
Wywiady z nauczycielami.

Jako uczniowie klasy dziennikarskiej mieliśmy przyjemność
przeprowadzić krótki
wywiad z nauczycielami. Zadaliśmy nauczycielom dwa pytania i pierwsze z
nich brzmiało:

1. Co było najtrudniejsze na początku kariery zawodowej?
Zdaniem Pani Pilarz i Pani Gdowskiej najgorsza była różnica w wieku.
Uczniowie czuli się zbyt swobodnie podczas ich lekcji.
Pani Hanna Śmielińska: ,,To, że w ogóle zostałam nauczycielem, bo nie
planowałam nim być!”.

2.Sytuacja, którą najbardziej Pani zapamiętała podczas swojej kariery.
Pani Pilarz: ,,Te wszystkie wycieczki szkolne, ponieważ tam się poznaje
uczniów”.
Pani Gdowska: ,,Wypuściłam ucznia do toalety, po czym ku mojemu
zdziwieniu wrócił z puszką Coli, na co ja: Chłopie skąd ty masz tę
Colę?! uczeń: W zlewie, jak myłem rękę, to leżała”.
Pani Hania: ,,Nie pamiętam takiej, lecz ogólnie najtrudniejsze chwile to
pożegnania z licealistami, a szczególnie gdy jestem ich
wychowawczynią. Chwila... przypomniałam sobie właśnie, kiedy uczeń tak
się zagalopował przy ściąganiu na sprawdzianie z lektury, że dopisał
jeszcze dwie, o które nie pytałam! 

Pan Czesław Jankowicz, usłyszawszy pytania, zadumał się głęboko...
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Barbieheimer: o tym, jak róż pasuje z czernią.
Barbieheimer to nazwa wymyślona na fenomen, którym jest premiera obu tych
wspaniale odmiennych filmów - Barbie i Oppenheimer – tego samego dnia, a
dokładniej 21 lipca 2023 roku. Gdy tylko internauci dowiedzieli się o tym, że oba,
te mocno wyczekiwane przez publiczność filmy, pojawią się w kinach tego
samego dnia, inernet zalały memy. Barbie w roli Oppenheimera, Oppenheimer w roli
Barbie .Istne wariactwo. Może świat byłby lepszy Niezapomniane wydarzenie. Na
całym świecie do kina chodziło się ubranym na różowo, bo to przecież kolor
Barbie. Francis Ford Copola (twórca Ojca Chrzestnego) o zjawisku
Barbieheimer powiedział- “To triumf kina!”. Nie tylko. To również triumf kultury
masowej, chociaż film Oppenheimer, nakręcony jest w konwencji poważnej.
Różowy film o lalce Barbie i film o ojcu bomby atomowej zmusiły nas
wszystkich do powrotu do odwiecznego dylematu: dziewczęca czy chłopięca
zabawka w McDonalds? Jednak warto wziąć oba zestawy Happy Meal i smakować
tego cudu ile się tylko da. Barbie reżyserii Grety Gerwig jest najbardziej
dochodowym filmem historii Warner Bros, przebijając tym samym rekord
Harrego Pottera i Insygnii Śmierci: część II”. Jest to niesamowicie śmieszna
komedia, która może sprawić, że będziesz płakać ze śmiechu - ale nie tylko.
Koniec filmu dwa razy sprawił, że płakałyśmy już nie ze śmiechu. Obie jednak
wyszłyśmy z kina zachwycone, z jednym słowem w głowie: Wow. Muzyka dobrana
do tego filmu, tzw. The Barbie Album, jest wspaniała a “I’m just Ken” śpiewana
przez Goslinga (aktora grającego Kena) zostanie w naszych głowach na długo.
Choć film jest głównie o feminiźmie, mówi także o tym, że powinniśmy się
nawzajem szanować, że piękne jest bycie człowiekiem i każda emocja, którą
odczuwamy (nieważne czy smutek czy radość) jest ważna. Oppenhimer, z kolei, to
180 minutowy film Christophera Nolana. Wybitny reżyser, ponownie stworzył
wybitny film. Nawet, jeżeli fizyka nie jest twoją pasją, to nieważne! Film zachwyci
Cię swoją dramatycznością, piękną scenografią i efektami specjalnymi , scena z
wybuchem bomby atomowej, ta cisza przed burzą – to… “I stałem się śmiercią,
niszczycielem światów”, zdanie wypowiedziane przez Cilliana Murphyego ,
grającego tytułowego bohatera, przyprawia o ciarki. Cudowny film. Ubierzcie
się na czarno-różowo, kupcie popcorn i oglądnijcie je, gdy już będą dostępne
na platformach streamingowych. Naprawdę warto.

- Pola Ziębakowska, Aleksandra Nowak.



 za poszerzanie wiedzy
za odwiedzanie miejsc, w których nie miałam szans być
 za poznawanie różnych kultur
 za spotkania z ciekawymi ludźmi
za fantastyczne światy, których nie potrafiłabym sobie
wyobrazić
za różne sytuacje, w których postawieni są bohaterowie i muszą
sobie poradzić
za to, że są
za nieustanną cierpliwość w byciu cichym towarzyszem,
za podróże i te z nosem w tekście i te w prawdziwym świecie,
za zrozumienie dla każdego czytelnika, bez względu na to, jaki
jest,
za chropowatość papieru i ten charakterystyczny zapach
za ciszę nawet w największym hałasie.
Książki są przyjaciółmi, którzy nigdy nas nie zostawią .

Dlaczego warto czytać?

Czytanie książek pozytywnie wpływa na nasze umysły. Mimo tego,
coraz mniej ludzi to robi. Niektórzy powiedzą że książka to zbędny
relikt przeszłości. Jednak to właśnie książki pozwalają nam
zapomnieć o codzienności, kiedy jest nam źle. Zapewniają rozrywkę,
kiedy jej potrzebujemy, Dowartościowują nas, pomagają się
rozwijać, wzbogacają nasze życie wewnętrze, wypełniają pustkę,
pozwalają marzyć i tęsknić za tym, czego jeszcze nie znamy 
Kochajmy książki:

,,Kto czyta książki, żyje podwójnie” ~ Umberto Eco



przyłapani na czytaniu



przebrani w książkę 


